
Perfect, Z 
Na starcie pomysł sam byłJak w mrowisko wsadzić kijCzterech ludzi się zebrałoTrochę piło, trochę grałoNo i wyszedł im hitWięc sprzedali milion płytZaliczyli listy szczytWtedy lider grupyTartak kupiłBo miał dośćLecz on na pomysł już wpadłJak deskami zabić światStrugał deski jak szalonyNa podłogi i na stołyI wysyłał gdzie mógłZ desek szmalu było w bródFajerwerków kupił hurtTartak z dymem poszedłWięc za groszeSprzedał goJaka to przyczynaŻe się człowiek spinaAby w dzień i w nocyLudzi czymś zaskoczyćCzy to rzecz normalnaŻe odbija palmaGdy go podziwiająRośnie tak jak balonI wtedy poczuł że onMusi stworzyć własny rządWięc założył Partię SzarychKusił młodych prosił starychBy oddali swój głosDeklaracji złożył mocI mandatów zdobył stosAle fotel w SejmieJuż po przerwieZnudził goNa nowy pomysł więc wpadłJeszcze raz zadziwił światEskimosom dla rozrywkiProdukował pozytywkiKtóre grzały jak drutAż się topił wieczny lódNie na darmo poszedł trudSzumu było tyleŻe przez chwilęSławny byłJaka to przyczynaŻe się człowiek spinaAby w dzień i w nocyLudzi czymś zaskoczyćCzy to rzecz normalnaŻe odbija palmaGdy go podziwiająRośnie tak jak balonZanim minie kilka zimNowy pomysł szarpnie nimBo idole po to żyją aby nam sięNie nudziło wciąż podziwiać ich.I nie trzeba wielu latAby dał o sobie znaćBo idole po to żyją aby nam sięNie nudziło wciąż podziwiać ichMoże nim upłynie rokCzymś przykuje mediów wzrokBo idole po to żyją aby nam sięNie nudziło wciąż podziwiać ich
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